
  [image: ]


  Joe Vitale


  Obudź w sobie milionera!


  Manifest bogactwa duchowego


  Tytuł oryginału: The Awakened Millionaire:

  A Manifesto for the Spiritual Wealth Movement


  Tłumaczenie: Piotr Grzegorzewski


  ISBN: 978-83-283-2888-4


  Copyright © 2016 by Hypnotic Marketing, Inc. All rights reserved.


  Published by John Wiley & Sons, Inc., Hoboken, New Jersey


  All Rights Reserved. This translation published under license with the original publisher John Wiley & Sons, Inc.


  Translation copyright © 2017 by Helion S.A.


  No part of this publication may be reproduced, stored in a retrieval system, or transmitted in any form or by any means, electronic, mechanical, photocopying, recording, scanning, or otherwise without either the prior written permission of the Publisher.


  Wszelkie prawa zastrzeżone. Nieautoryzowane rozpowszechnianie całości lub fragmentu niniejszej publikacji w jakiejkolwiek postaci jest zabronione. Wykonywanie kopii metodą kserograficzną, fotograficzną, a także kopiowanie książki na nośniku filmowym, magnetycznym lub innym powoduje naruszenie praw autorskich niniejszej publikacji.


  Wszystkie znaki występujące w tekście są zastrzeżonymi znakami firmowymi bądź towarowymi ich właścicieli.


  Autor oraz Wydawnictwo HELION dołożyli wszelkich starań, by zawarte w tej książce informacje były kompletne i rzetelne. Nie biorą jednak żadnej odpowiedzialności ani za ich wykorzystanie, ani za związane z tym ewentualne naruszenie praw patentowych lub autorskich. Autor oraz Wydawnictwo HELION nie ponoszą również żadnej odpowiedzialności za ewentualne szkody wynikłe z wykorzystania informacji zawartych w książce.


  Drogi Czytelniku!

  Jeżeli chcesz ocenić tę książkę, zajrzyj pod adres

  http://onepress.pl/user/opinie/obumil_ebook
Możesz tam wpisać swoje uwagi, spostrzeżenia, recenzję.


  Wydawnictwo HELION

  ul. Kościuszki 1c, 44-100 GLIWICE

  tel. 32 231 22 19, 32 230 98 63

  e-mail: onepress@onepress.pl
WWW: http://onepress.pl (księgarnia internetowa, katalog książek)


  
    
      	Poleć książkę


      	Kup w wersji papierowej


      	Oceń książkę

    

  


  
    
      	Księgarnia internetowa


      	Lubię to! » nasza społeczność

    

  


  „Joe Vitale jest prawdziwym geniuszem marketingu, sprzedaży i promocji”.


  — Dan Kennedy

  w książce No B.S. Marketing to the Affluent


  „Kiedy tylko pomyślisz, że rozumiesz, jak działa świat, nadchodzi Joe Vitale i zabiera Cię w całkiem nowe miejsce. Wciąga, dostarcza rozrywki, oświeca i poszerza horyzonty”.


  — Ian Percy,

  licencjonowany psycholog i członek zarówno Amerykańskiej, jak i Kanadyjskiej Loży Mówców


  „Nie znam nikogo, kto pomógłby komuś innemu w przedstawieniu świetnego pomysłu, a potem w jego urzeczywistnieniu, tak by pomysł ten stał się czymś wielkim. Oznacza to duże pieniądze, sławę, uznanie i wyjątkową pozycję na świecie. Spójrzcie na tę niesamowitą listę osiągnięć Joego Vitalego, a zobaczycie, że to prawdziwy interes”.


  — David Garfinkel,

  copywriter, autor, konsultant


  Tobie, Przebudzony Milionerze


  Szczęście sprzyja odważnym[1].


  — Wergiliusz


  
    
      [1] Wergiliusz, Eneida — przyp. tłum.

    

  


  
    OBIECAJ SOBIE


    Być tak silnym, że nic nie będzie w stanie zburzyć Twojego spokoju umysłu.


    Mówić o zdrowiu, szczęściu i bogactwie każdej osobie, którą spotkasz.


    Sprawić, że wszyscy Twoi przyjaciele poczują, że jest w nich coś wartościowego.


    Patrzeć na wszystko w pozytywny sposób i sprawić, że Twój optymizm stanie się prawdziwy.


    Myśleć tylko o najlepszych, pracować tylko dla najlepszych i oczekiwać tylko najlepszego.


    Być tak entuzjastycznie nastawionym na osiąganie sukcesu przez innych, jak tylko jesteś entuzjastycznie nastawiony do siebie.


    Zapomnieć o błędach przeszłości i skupić się na większych osiągnięciach w przyszłości.


    Uśmiechać się do każdego napotkanego stworzenia.


    Poświęcać tyle czasu na to, by stać się lepszym, że nie starczy Ci go na krytykowanie innych.


    Być zbyt dorosłym, by się martwić, zbyt szlachetnym, by się złościć, zbyt silnym, by się bać, i zbyt szczęśliwym, by pozwolić sobie na kłopoty.


    Myśleć dobrze o sobie i ogłaszać to światu — nie głośno, lecz w wielkich czynach.


    Żyć, wierząc, że cały świat jest po Twojej stronie, dopóki jesteś prawdziwy w tym, co w Tobie najlepsze.


    — oryginał Credo optymisty, przedstawionego przez Christiana D. Larsona w 1912 roku w jego książce pt. Your Forces and How to Use Them

  


  
    „CREDO PRZEBUDZONEGO MILIONERA”


    Przebudzeni Milionerzy są napędzani przez pasję, cel i misję.


    Przebudzony Milioner używa pieniędzy jako pełnego uczucia narzędzia pozytywnego wpływu.


    Przebudzony Milioner cały czas czuje się silny i całkowicie wierzy w siebie.


    Przebudzony Milioner poświęca się rozwojowi, czynieniu siebie lepszym, wymyślaniu siebie na nowo oraz ciągłemu odkrywaniu.


    Przebudzony Milioner jest niezachwianie odważny, podejmuje ryzyko i się nie waha.


    Przebudzony Milioner jest wiedziony pełnym uczucia głosem swojej intuicji.


    Przebudzony Milioner wie, że bogactwo jest wszystkim, co ma, a nie są to tylko pieniądze.


    Przebudzony Milioner jest głęboko wdzięczny za wszystko, co ma i osiąga.


    Przebudzony Milioner jest stale podłączony do bogactwa świata.


    Przebudzony Milioner jest hojny, postępuje etycznie i skupia się na dobru innych.


    Przebudzony Milioner opowiada się za potrójnym zwycięstwem.


    Przebudzony Milioner dzieli się darami swojej przedsiębiorczości w sposób pełen uczucia.


    Przebudzony Milioner służy za przykład jako katalizator przemiany u innych.


    Cokolwiek chwalebnego by rzec o ubóstwie, pozostaje faktem, że nie da się żyć pełnią życia i odnosić sukcesów, o ile nie jesteś bogaty. Nikt nie jest w stanie rozwinąć w pełni swego talentu czy osiągnąć pełni rozwoju duchowego, o ile nie ma dużej ilości pieniędzy, bowiem, aby kształtować duszę czy rozwijać talent, potrzebujesz mnóstwa rzeczy — a więc także pieniędzy, aby je kupić.


    — Walles Wattles, Nauka jak zostać bogatym[1]


    
      
        [1]  Walles Wattles, Nauka jak zostać bogatym, tł. K. Zielińska, Illuminatio, Warszawa 2009 — przyp. tłum.

      

    

  


  
    PRZEDMOWA


    To moje dzieło. Ten manifest tworzę od 30 lat. Nigdy nie byłem bardziej przekonany co do niczego, czego uczyłem wcześniej.


    Celem ruchu Przebudzonego Milionera nie jest tylko zbudowanie Twojej przyszłości poprzez przebudzenie oraz sukces finansowy i duchowy. Chodzi o przyszłość nas wszystkich. To, kim możesz się stać jako Przebudzony Milioner, jest poza sferą Twojego sukcesu. Chodzi o to, co możesz oddać światu — światu, który tego potrzebuje. Chodzi o to, że stajesz się siłą dobra i zmiany. O to, że dokonujesz zmiany. I żeby to zrobić, musisz odnieść sukces zarówno finansowy, jak i duchowy. W ten sposób staniesz się potęgą, jaką jest Przebudzony Milioner. Musisz rozkwitać, dla dobra nas wszystkich.


    Świat potrzebuje Twojego sukcesu.


    Ta wizja jest dalekosiężna, wezwanie do działania — mocne, a korzyści — duże. Chcę więc, żeby było jasne, dlaczego powinieneś mnie słuchać — ponieważ każdy sukces, który odniosłem, każde wyzwanie, któremu sprostałem, i każde marzenie, które zrealizowałem, doprowadziły mnie do tej chwili tutaj, z Tobą.


    Nie jestem w czepku urodzony. Kiedy żyłem na ulicach Dallas w Teksasie, otrzymanie jakiejś wartościowej rzeczy byłoby dla mnie zbawieniem. Jednak zamiast tego przez 10 lat żyłem w biedzie. Prawdopodobnie stawiłem czoła każdemu wyzwaniu stojącemu na drodze do osiągnięcia sukcesu. A w głębi mojej biedy wyzwania, którym wszyscy stawiamy czoła, urastały do paraliżującego poziomu.


    Dzisiaj jednak prezentuję styl życia wykraczający poza to, co moje bezdomne Ja uznałoby za możliwe. Jestem multimilionerem pobłogosławionym bogactwem i wolnością, których chcę dla Ciebie. Jestem jednak także daleko na swojej duchowej drodze, oddany rozwojowi, doświadczaniu i przebudzaniu się. To podróż trwająca całe życie. Kocham każdą jej chwilę.


    Zajęło mi lata dojście tu, gdzie jestem dziś. I naprawdę czuję dumę ze swoich osiągnięć. Dzielę się nimi nie po to, by się przechwalać, lecz by udowodnić, że idę tą drogą, o której mówię, i żyję w sposób, jakiego uczę.


    Latanie do Kuwejtu jako gość księżniczki, któremu płaci się sześciocyfrową sumę, żeby przemawiał podczas zorganizowanego przez nią przyjęcia, czy też wystąpienie na zaproszenie syna twórcy Beatlesów w filmie i telewizyjnym show, które ten produkuje.


    Prawie 50 książek, które napisałem, w tym międzynarodowe bestsellery, takie jak Prawo przyciągania czy The Secret Prayer lub też bijące rekordy popularności poradniki sprzedawane przez takich wydawców jak słynny Nightingale-Conant.


    Bycie pionierem marketingu internetowego, napisanie jednej z pierwszych książek na ten temat, sprzedawanie przez internet Harry’ego Pottera czy też drogiego programu treningowego przynoszącego dochody w wysokości pół miliona dolarów w ciągu trzech dni.


    Podróżowanie po świecie, przemawianie w krajach tak różnych jak Rosja, Peru czy Polska czy też bycie głównym mówcą na najważniejszych w Stanach Zjednoczonych wydarzeniach dla Narodowych Stowarzyszeń Mówców i podczas spotkań z Donaldem Trumpem i Tonym Robbinsem, dotyczących ogromnego bogactwa.


    Stworzenie Hipnotycznego pisania, Hipnotycznego marketingu, Jak wprowadzić klienta w trans kupowania, Sekretnego lustra, Sekretnej refleksji, Coachingu cudów®, Wywoływacza bogactwa, Hiperbogactwa i wielu innych czy też po prostu dowiadywanie się, jak tworzyć pomysły, łączyć je i przedstawiać całej rzeszy konsumentów jako produkt.


    Przyciąganie krajowych mediów i bycie we wszystkich programach od Larry King Live (dwukrotnie) do show Donny’ego Deutscha Big Idea na ABC, Fox, CNN, CNBC i w innych stacjach czy też zagranie w 15 filmach, z The Secret będącym tym najsłynniejszym.


    Pokazanie światu systemu uzdrawiania duchowego — nazywanego ho’oponopono — poprzez moje książki Zero ograniczeń i Od zera, po które sięgnęło około 5 milionów ludzi, czy też podążanie za swoimi duchowymi potrzebami, gdy się ma prawie 60 lat, i stanie się muzykiem, który nagrał już 15 albumów.


    Rozwijanie duchowego podejścia do bogactwa, niekorzystanie z bezwzględnych metod i skupianie się zawsze na wyważonym, zdrowym podejściu do sukcesu, opartym na pasji i celu, czy też dowiedzenie się, jak prowadzić negocjacje, w których każdy wygrywa, i jak prowadzić biznes płynący z głębi serca.


    Słuchanie właściwie każdego przez około 20 minut i opracowanie unikalnego pomysłu na zarabianie pieniędzy, skrojonego na miarę czyichś potrzeb, czy też stworzenie Operacji TAK — ruchu zajmującego się wychodzeniem z bezdomności, zbieraniem funduszy dla biednych ludzi, a także uczeniem bezdomnych myślenia przyszłościowego, stawiania czoła ograniczeniom i podążania ku swoim najwyższym ideałom.


    Odkrywanie „brakującego sekretu” w samorozwoju, idei skutków odwrotnych do zamierzonych oraz uczenie innych, jak można przyspieszyć osiąganie wyników, czy też stawanie się ekspertem od Prawa Przyciągania, osobą wiedzącą, jak go użyć, uczyć i wyjść poza nie.


    Osiągnąłem sukces finansowy. Poznałem smak duchowego przebudzenia. I nauczyłem miliony ludzi tego, jaką drogą tam dotrzeć. To następny poziom.


    Te sukcesy stały się moim dorobkiem. Mówię Wam o nich, żeby pozyskać Wasze zaufanie, ponieważ dalsza droga będzie tego wymagać.


    Mam coś, czego Cię nauczę. Chcę Cię zainspirować do podążania ku swoim marzeniom i do ich spełniania. Chcę, żebyś to robił, podążając za swoją pasją. Kiedy nauczysz się zamieniać swoją pasję w zysk i zmieniać świat poprzez wyrażanie swojej wyjątkowości, Twoje życie stanie się cudowne. Odkryjesz Duchowe Bogactwo.


    I w tym momencie staniesz się Przebudzonym Milionerem.


    Ten manifest jest moim narzędziem wiodącym do spełnienia ważnego dla Ciebie marzenia.


    Przekonasz się, że ta książka jest dosyć oryginalna. Służy to jednak określonej strategii: przebudzeniu Twojego logicznego Ja i Twojego emocjonalnego Ja — dwóch części, które muszą się zjednoczyć, kiedy zaczynasz swoją drogę prowadzącą do tego, by stać się Przebudzonym Milionerem.


    Ten manifest jest pobudzającym okrzykiem, żebyś dołączył do tego ruchu.


    Proszę Cię, żebyś go przeczytał, przyswoił, przemyślał i wcielił w życie.


    Mam misję pomagania światu w uwalnianiu go od niepotrzebnych problemów, którym stawiamy czoła. Zaczyna się ona od pomocy Tobie w przemianie oraz spełnieniu Twoich finansowych i duchowych marzeń.


    To dla Ciebie. To dla nas.


    Dołączysz do mnie?


    Joe Vitale,


    Austin, Teksas


    www.awakenedmillionaireacademy.com/begin

  


  
    WSTĘP


    Vishen Lakhiani


    Jestem fanem Joego Vitalego, odkąd tylko pamiętam. Odkryłem książki Joego, kiedy byłem studentem college’u na Uniwersytecie Michigan. Otworzyły mi oczy na fakt, że nie muszę przechodzić przez tradycyjną ścieżkę zawodową: uzyskać dobre oceny, skończyć studia, znaleźć pracę od 9 do 17, zarabiać na życie. Jego książki pozwoliły mi wyrobić sobie pogląd, że w życiu istnieje coś więcej niż tylko ta droga, którą podążają wszyscy. To dlatego czuję się zaszczycony, pisząc ten wstęp.


    Ta szczególna książka Joego — Przebudzony Milioner — służy osiągnięciu ważnego celu, ponieważ jest manifestem dla świata. Chodzi w nim o osiąganie zysków; jest przebudzającym wezwaniem, żeby uratować ludzi przed pójściem tradycyjną ścieżką w życiu. Jest to bowiem droga wymagająca dużego wysiłku — trzeba zdobyć pracę, ciężko pracować od 9 do 17 i zarabiać, żeby zapłacić rachunki i w ogóle przetrwać. Większość ludzi żyje w trybie przetrwania, choć powinna — w trybie rozkwitu. Ta książka może więc Cię uratować i przekierować na ścieżkę, którą idąc, będziesz czuł, że życie ma sens.


    Zobacz — problem z systemem edukacyjnym polega na tym, że pytamy dzieci: „Kim chcecie być, gdy dorośniecie?”. Ze swej istoty pytanie to sugeruje, że dorastamy, aby rozpocząć określoną karierę, zarobić pieniądze, zapłacić rachunki i przetrwać.


    Lepszym pytaniem mogłoby być jednak: „Co naprawdę lubisz robić takiego, żeby móc to przełożyć na dar dla świata?”. To pytanie, na które ta książka pozwala Ci uzyskać odpowiedź. To kwestia duchowego bogactwa i doprowadzania do pokoju przy użyciu pieniędzy. Nie polega to na patrzeniu na pieniądze jak na coś, na co trzeba bardzo ciężko pracować, tylko jak na nagrodę za robienie dobrych uczynków dla świata i spełnianie swojej misji.


    Kiedy pracujesz nad czymś, co wydaje Ci się misją, zdarza się coś niesamowitego. Napędza Cię to, inspiruje i motywuje. Życie nie jest wtedy jak wchodzenie pod górę. Kiedy spełniasz misję, doświadczasz go wtedy prawie tak, jakby wiatr wiał Ci w plecy. Kiedy to robisz, praca rozmywa się, przestaje funkcjonować w Twoim słownictwie, bo nic nie czyni Cię szczęśliwszym niż praca nad spełnieniem swojej misji. Pieniądze są jedynie wspaniałym skutkiem ubocznym.


    Ta książka jest do tej pory najlepszym dziełem Joego — być może największym jego dokonaniem w ciągu 30 lat pracy, podczas których napisał 50 książek. Jest stworzona, by inspirować ludzi do poszerzania horyzontów, rozwoju, służenia innym i przebudzenia się. Pierwsza część książki jest napisana z perspektywy „my”, żeby pomóc Wam w uświadomieniu sobie, że wszyscy jesteśmy jednością. W związku z tym, co mogłoby być ważniejsze od stworzenia misji służącej ludzkiej wspólnocie?


    Druga część książki jest o Tobie. Jest napisana z perspektywy „Ty”, żeby omówić Twoje osobiste wezwanie do działania. Pomaga określić Twoją misję, a także to, w jaki sposób upewnić się, że jest słuszna, i jak sprawić, by przyniosła zysk.


    Tylko kilka książek w historii zmieniło jej bieg — ten manifest ma zmienić bieg historii nowego pokolenia: Twojego i mojego. Nadszedł już czas. Książka jest tutaj.


    Dziękuję.


    Vishen Lakhiani


    Założyciel Mindvalley,

    autor The Code of the Extraordinary Mind

  


  
    PODZIĘKOWANIA


    Od czego by tu zacząć? Muszę podziękować wielu ludziom. Bez entuzjazmu, wytrwałości, oddania i pasji Mitcha Van Dusena ta książka mogłaby pozostać pomysłem, który nigdy nie zostałby zrealizowany. On i jego żona — Paloma Mele — byli bezpośrednio odpowiedzialni za stworzenie podstawy tego manifestu. Matt Holt i moi przyjaciele z wydawnictwa John Wiley & Sons — Elizabeth Gildea i Shannon Vargo — dostrzegli wartość tej książki i szybko zaproponowali jej opublikowanie. Dawn Kilgore z wydawnictwa Wiley przekazała świetne uwagi edytorskie. Grupa Statbrook, składająca się z Franka Mangano, Steve’a G. Jonesa, Paula Mascetty i Glenna Cucurullo, zawsze wspierała moje pomysły na produkty. Razem stworzyliśmy na stronie www.awakenedmillionaireacademy.com/begin internetowy produkt i ruch skupiony wokół tej książki. Suzanne Burns i Zión Chatelle były ze mną od dłuższego czasu — jako przyjaciółki i asystentki, bez których tylko kilka z moich projektów doszłoby do skutku. Achieve Today, prowadzący mój program Miracles Coaching®, to wspaniali ludzie, którzy pomagają w pokazywaniu światu mojej pracy. I oczywiście Nerissa, moja miłość, jest zawsze przy mnie. Kocham Was wszystkich i dziękuję Wam.

  


  
    PROLOG


    Dziwna, schizofreniczna bitwa toczy się w Twojej głowie.


    Jesteś na linii frontu, trzymasz pistolet w usianych bąblami rękach, fanatycznie i bezustannie strzelając w oślepiającą mgłę.


    Nie widzisz nic poza nią.


    Lecz jest tam wróg — groźny, wściekły pies. Czasem widzisz cień przebiegający przez mgłę — błysk ruchu bez kształtu, który mógłby go określić. Chcesz powiedzieć, że widzisz twarze, ciała i drzewa, nie widać jednak nic poza bitwą. Bitwa jest potworem niemożliwym do ominięcia. Wróg też musi być potworem.


    Jednak tak naprawdę na temat wroga wiesz tylko to, że zakrywa go mgła. Mgła, która nigdy nie znika. Jest tak wytrwała jak Ty.


    Po swojej lewej i prawej stronie widzisz długą kolejkę ludzi zaangażowanych w bitwę z tą samą silną potrzebą i energią. Niektórzy wściekle krzyczą, wystrzeliwując fale pocisków w mgłę. Niektórzy po prostu kontynuują strzelanie, zachowując stoicki spokój.


    Nikt nie wygląda jak zaprawiony w boju żołnierz czy wytrenowany wojownik. Wszyscy jesteście tylko ludźmi. Każdy wygląda na zahartowanego przez wyczerpanie.


    Jesteś zmęczony, tak jak Twoje kości i dusza. Twoje ręce są pełne zrogowaceń. Brud wplótł się w nici Twoich ubrań. Twoje ramiona są spięte i skrzywione, wyglądają jak u kogoś, kto bez przerwy ściska strzelbę.


    Jednak nadal nikt nie odważa się na odpoczynek. Wróg tam jest. Wojna jest prawdziwa. Stawka jest nieprawdopodobnie wysoka. To wszystko, co musisz wiedzieć.


    Nie pamiętasz, kiedy ta wojna się zaczęła.


    Nie pamiętasz twarzy wroga, z którym walczysz.


    Nie pamiętasz, kiedy ostatni raz się położyłeś.


    Dopadły Cię wątpliwości, lecz Twoje przekonanie nigdy Cię nie opuściło.


    Nie dajesz się wątpliwościom. Walczysz o dobro, o to, co słuszne. Walczysz o swoje przetrwanie.


    To wszystko, o czym musisz pamiętać, więc nigdy nie pozwalasz, by te wartości się zmieniły.


    Musisz pozostać prawdziwy i iść do przodu. Tak też robisz.


    Zatrzymujesz się na chwilę i Twoje oczy odpoczywają. A potem czujesz ciepły dotyk dłoni na swoim ramieniu.


    Przestraszyłbyś się, ale miękki dotyk jest miły i rozbrajający.


    „Chodź ze mną. Musisz coś zobaczyć” — mówi kobieta o miękkim głosie.


    Jest zwyczajnie ubrana. Żadnego munduru. Żadnej broni. Mimo to widzisz stare zrogowacenia na jej ręce naciskającej spust. Nie wyglądają jak Twoje. Stały się delikatniejsze.


    Jest w niej coś fascynującego. Wydaje się dobrą osobą — spokojną i opanowaną. Jej postura wyraża pewność siebie, lecz jest delikatna.


    Dlaczego tu jest?


    Potrząsasz głową. Nie możesz porzucić misji. Nie możesz wycofać się ze swojej pozycji.


    A jednak stoisz.


    Odkładasz broń, odchodzisz od bunkra i w ciszy podążasz za tą kobietą. Twoi współtowarzysze walki odwracają się i patrzą sobie w oczy pełni jadu.


    Twoje ciało nadal drży od wibracji pistoletu, Twoje ramiona czują się niekomfortowo i jest im niezręcznie bez broni, którą mogłyby teraz trzymać.


    Wina i wściekłość pokazują się na Twojej twarzy, podczas gdy krew przepływa do Twoich stóp.


    Czujesz, że zdradzasz.


    Lecz ona idzie, a Ty podążasz za nią.


    Masz skurcze mięśni i słabe kolana… czujesz się niekomfortowo. Nie pamiętasz, jak dużo czasu minęło, od kiedy szedłeś.


    Lecz ona dalej idzie, a Ty nadal podążasz za nią.


    Kiedy przechodzisz obok swoich zahartowanych wojną współtowarzyszy broni, widzisz bezcelowość, której nigdy wcześniej nie zauważyłeś.


    „Nie jesteśmy żołnierzami” — mówisz do siebie. „Nie jesteśmy żołnierzami”.


    Zatraciłeś się w swoich myślach, zanim uświadomiłeś sobie, że spadłeś na najniższą pozycję. Twoja przewodniczka wspięła się, wyszła z okopu i zaczęła iść bez strachu.


    Dlaczego idziemy ku linii wroga?


    Twój ból i ciekawość są zastępowane przez strach i zmieszanie. Mimo to się nie zatrzymujesz.


    Strach wzmaga przepływ krwi do Twoich policzków. Czujesz się lekko. Nic jednak nie mówisz. Jesteś skamieniały ze strachu, lecz idziesz dalej.


    Dokąd Cię zabiera?


    A potem się zatrzymuje. Wskazuje otwartą ręką na małe wzgórze po Twojej prawej stronie.


    Wspinasz się w ciszy na leżące przed nią wzgórze. Idzie obok Ciebie Twoim wolnym tempem. Czujesz, że to miłe i pełne współczucia.


    Przy szczycie odwracasz się.


    Pole bitwy jest tutaj. Takie, jakiego nigdy wcześniej sobie nie wyobraziłeś.


    Po lewej stronie dostrzegasz spowite mgłą błyski pochodzące z wylotu luf. Widzisz pistolety swoich kompanów, którzy łamią je w furiackiej desperacji.


    Po prawej stronie w końcu widzisz poza mgłą.


    Nic tam nie ma.


    Żadnych wrogów, wielkich marszy wojennych, przerażających bestii.


    Tylko mały las z drzewami podziurawionymi bezsensownymi pociskami.


    Mimowolny, ciężki oddech, który szybko mija, zaskakuje Cię prawie tak bardzo, jak teren naprzeciw Ciebie.


    Każdy mięsień Twojego ciała drży przepełniony trwogą.


    Twoje szeroko otwarte oczy jeszcze bardziej rozszerzają się ze zdziwienia.


    Nic tam nie ma!


    Pod wpływem chwili bierzesz dłoń kobiety i ściskasz ją ze zmieszaniem pełnym wściekłości.


    Chcesz to wykrzyczeć, lecz pojawia się jedynie pełen napięcia szept: „O co walczymy?”.


    Odwraca do Ciebie głowę i z sympatią w oczach mówi:


    „O miłość do pieniędzy”.

  


  
    CZĘŚĆ I

    MY

  


  
    Rozdział 1.

    Prawda


    Potrzeby duchowe zaspokaja się bez pieniędzy[1].


    — Henry David Thoreau


    Prawda czy fałsz:


    Pieniądze są źródłem wszelkiego zła.


    Pieniądze niszczą.


    Pieniądze szczęścia nie dają.


    Pieniądze nie dają spokoju ducha.


    Pieniądze całkowicie deprawują.


    Pieniądze czynią serce twardym.


    Pieniądze są naszym szaleństwem.


    Pieniądze są naszym więzieniem.


    Pieniądze nas kontrolują.


    Pieniądze nas zmieniają.


    Pieniądze sprawiają, że stajemy się chciwi.


    Pieniądze sprawiają, że stajemy się biedni.


    Prowadzimy wojnę z pieniędzmi. Nie wiemy, kiedy ani nawet dlaczego się zaczęła, ale jest celowa. Słusznie toczymy tę wojnę, ponieważ jesteśmy ważniejsi od pieniędzy, a nasze dusze są w niebezpieczeństwie. Pieniądze bowiem nie powinny mieć nad nami władzy. Mają jednak, więc wydajemy okrzyk bitewny.


    Przeklinamy je. Przeklinamy je z przyjemnością, złością, złośliwością, jadem.


    Nasze dusze uskarżają się na nie, jakby były wszystkim, co podłe w ludzkości.


    Nienawidzimy potwornej kontroli, jaką nad nami sprawują.


    Mamy im za złe złośliwe lekceważenie stresu, jaki powodują.


    Gardzimy chciwością, której dają początek.


    Rozmyślamy nad przebiegłym sposobem, w jaki niszczą nasze zdrowie, skracają życie i odbierają szczęście.


    Gardzimy nimi za to, że czynią nas bezbronnymi ofiarami.


    Jęczymy jak rozpuszczone dzieci z powodu ich „daru” nieszczęścia.


    Spalilibyśmy je z radością, banknot po banknocie, gdybyśmy nie kochali ich tak bardzo.


    Tak, kochamy pieniądze.


    Jakakolwiek może być ta wymyślona wojna, nie może zaspokoić tego nienasyconego pragnienia ich posiadania, trzymania, zazdroszczenia i pielęgnowania.


    Marzymy o wypchanych portfelach i ogromnych wypłatach.


    Pożądamy tej magicznej wolności pieniędzy.


    Czcimy je z rażącym lekceważeniem konsekwencji.


    Jesteśmy przekonani, że potrzebujemy ich, aby kupić szczęście.


    Zazdrościmy tym, którzy je mają.


    Narzekamy, kiedy je tracimy.


    Cieszymy się, kiedy je zdobywamy.


    Błagamy, prosimy i walczymy o nie, płaczemy z ich powodu.


    Zwymyślalibyśmy tego, kto z radością spaliłby je banknot po banknocie.


    Co za szaleństwo! Co za pokrętny sposób przechodzenia przez życie!


    Gdybyśmy mieli taki sam rodzaj relacji z naszymi partnerami, byłaby ona dysfunkcjonalna i pełna przemocy emocjonalnej. Kocham cię, potrzebuję cię, chcę cię więcej. Odrażasz mnie, zatruwasz mnie. Jesteś mój, tylko mój. Kochasz każdą inną, tylko nie mnie.


    Jesteśmy w związku z pieniędzmi — czy tego chcemy, czy nie. Nie odchodzą. Nie umrą. Żyjemy z pieniędzmi, a one żyją z nami. A jednak walczymy, walczymy i walczymy. Zmagamy się, zmagamy i zmagamy.


    To błędne koło wydaje się naszym przeznaczeniem.


    A jednak podczas gdy my walczymy, zmagamy się, kochamy i nienawidzimy, obok nas istnieje mała grupa ludzi, którzy mają je, trzymają i ich nie potrzebują. Ludzie przesiąknięci bogactwem, posiadający wszystko, czego tylko zapragną. Wszystko — w tym misję i cel. Ludzie, którzy zasmakowali dużego sukcesu, a pieniądze są ostatnią spośród ich pasji.


    Ani ich nie kochają, ani ich nie nienawidzą.


    Ani się z nimi nie zmagają, ani nie walczą z nimi.


    Zarządzają nimi, lecz je szanują.


    Nie walczą o nie, lecz dzielą się nimi.


    I jakimś sposobem cały czas je zarabiają.


    Jednak to „oświecone podejście” jest dalekie od reguły. I otaczający nas świat nie pomaga nam osiągnąć tego stanu oświecenia, a już o wiele mniej osób dostrzega sam potencjał do jego osiągnięcia. Zobaczmy więc, jak ta psychiczna trucizna trzyma nas z dala od oświecenia.


    Pewien mężczyzna jechał do swojej pracy drogą 180 w St. Louis w Missouri, kiedy jego stara toyota corolla nagle zaczęła gwałtownie wypuszczać dym i parę spod maski. Mężczyzna nie miał pieniędzy, żeby zapłacić za naprawę, ale jeśli nie naprawiłby auta, nie dostałby swojej stawki godzinowej. Nie mając karty kredytowej ani żadnych innych pieniędzy, szybko podbiegł do najbliższego punktu oferującego drobne pożyczki. W ciągu kilku godzin dostał 500 dolarów kredytu i zaprowadził swoją corollę do warsztatu samochodowego. Dwa tygodnie później odebrał wypłatę, jednak nie dostał wystarczająco dużo pieniędzy, żeby spłacić krótkoterminową pożyczkę. Dług urósł do 644 dolarów w ciągu jednego dnia i wzrastał zdumiewająco szybko przez kilka następnych miesięcy. Firma pożyczkowa pozwała go w końcu i stracił wszystko, co miał — w tym pracę.


    — Pieniądze są złem — podsumował.


    Dwie siostry spotkały się w biurze prawnika, żeby pierwszy raz usłyszeć ostatnią wolę i testament swojej matki. Dowiedziały się, że starsza siostra otrzymała większość nieruchomości po matce, a młodsza została z mniejszą ilością pieniędzy ulokowanych w funduszu powierniczym. Później, w salonie starszej siostry, młodsza z nich spytała ze złością, dlaczego dostała tak niewielki spadek. Starsza siostra ostrożnie wspomniała o problemach młodszej z narkotykami i alkoholem, a także o jej nieobecności w szpitalu przez kilka ostatnich miesięcy. Młodsza siostra wpadła w szał i zaczęła się kłócić tak bardzo, że siostry nie były w stanie ze sobą rozmawiać. Nawet kiedy spotkały się ponownie po wielu latach, młodsza nadal odczuwała urazę. Starsza czuła winę z powodu zatrzymania dla siebie całej swojej części majątku, jednak nigdy nie zaoferowała siostrze żadnej pomocy finansowej z obawy, że ją tym obrazi.


    — Pieniądze niszczą — podsumowały.


    Codziennie przez 23 lata pewien mężczyzna zaczynał dzień od kupienia kawy, kanapki na śniadanie i kuponu lotto w miejscowych delikatesach. Nie miał wiele, więc rzadko przepuszczał pieniądze na droższe kupony, jednak po wydaniu na nie przez lata tysięcy dolarów w końcu wygrał główną nagrodę. Kiedy dostał wybór polegający na tym, że mógł otrzymać nagrodę w 26 rocznych ratach lub w całości, wybrał to drugie rozwiązanie. Chciał zobaczyć na swoim koncie 3 miliony dolarów. Kiedy jako dziecko wchodził pod prysznic, nie wiedział, czy wykąpie się w gorącej wodzie; również jako dziecko był wyśmiewany za to, że chodzi w używanych ubraniach o dwa rozmiary za dużych. Zdecydował się więc pokazać każdemu to, czego nigdy nie miał. Kupił dom, piękny samochód, łódkę i poznał swoją przyszłą żonę. Swoim rodzicom także kupił nowy dom. Żył od jednego luksusowego urlopu do drugiego. Przekazywał pieniądze lokalnym społecznościom. Po pięciu latach jego konto było puste. Sprzedał dom, samochód i łódkę. Żona odeszła od niego, a on wrócił w końcu do pracy i robienia zakupów w delikatesach.


    — Pieniądze szczęścia nie dają — podsumował.


    Samotna matka pracowała w dwóch miejscach, żeby utrzymać swoje dzieci. Nie pamiętała, kiedy ostatnio nie pracowała, nie gotowała czy nie sprzątała. Z miesiąca na miesiąc było coraz więcej rachunków i wyjmowanie ze skrzynki pocztowej każdej z tych białych kopert z celofanowym okienkiem stanowiło kolejną chwilę spośród tysięcy chwil, kiedy robiło jej się słabo. Nie miała żadnego zysku. Z czasem emerytura coraz bardziej zdawała się bajką, którą opowiadali jej rodzice, a ona sama nie widziała końca swoich problemów.


    — Pieniądze są naszym więzieniem — podsumowała matka.


    Młody mężczyzna pracował w firmie, której nie lubił. Sprzedawał produkt, w którego wartość nie wierzył, dlatego rozmawiał z potencjalnymi klientami bez radości czy entuzjazmu. Cierpiał w pracy, nie udawało mu się zarobić wystarczającej ilości pieniędzy i zmagał się z problemami związanymi z opłaceniem rachunków. W miarę upływu czasu stracił szacunek do siebie, rodzinę i zdrowie.


    — Pieniądze sprawiają, że stajemy się chciwi — podsumował.


    Pewna kobieta zaczęła prowadzić własny biznes. Nie zdając sobie sprawy ze swoich nieświadomych przekonań dotyczących pieniędzy i sukcesu, włożyła wszystkie swoje oszczędności i pieniądze z pożyczek w swój biznes. Kiedy ten upadł, pożyczyła jeszcze więcej, wydała wszystkie pieniądze z kart kredytowych i walczyła o przetrwanie. Zbankrutowała bez przebudzenia się.


    — Pieniądze sprawiają, że stajemy się biedni — podsumowała.


    Czy ci mający dobre zamiary ludzie podsumowują fakty, czy przekonania?


    Zdecydowanie zbyt wielu z nas wierzy w to, co jedynie wydaje nam się prawdą, choć w rzeczywistości są to przekonania, które, gdy się głębiej zastanowimy, nie mają racji bytu.


    Przekonania tworzą naszą rzeczywistość. Wpływają na to, co widzimy. Filtrują fakty. I wielu z nas dochodzi do wniosku, że musimy się zmagać, przymierać głodem i jedynie mieć nadzieję na lepsze życie.


    Jednak w tak licznych chwilach, jakich doświadcza wielu z nas, patrzymy na tę drugą stronę z zazdrością. Na ludzi, którzy znaleźli sposób na uwolnienie się z więzów pieniędzy. Uważamy, że ludzie, którzy unikają pieniędzy, są lepsi, niż my moglibyśmy kiedykolwiek być. Wstydzimy się, że nie potrafimy być tak odważni. Istnieją jednak tacy odważni ludzie, którzy w chwili gdy dostają wskazówki od Boga, porzucają swoją pracę, sprzedają domy oraz cały majątek i wyruszają w podróż, nie wiedząc, kiedy ani jak wrócą. Nie obawiają się tego, że pieniądze depczą im po piętach.


    Podziwiamy ich odwagę.


    Widzimy pobożnych, którzy podejmują życie w biedzie i oddają swoje dusze Bogu i większemu dobru. Spędzają życie bez odrobiny luksusu, oprócz największego „luksusu”, jakim jest dla nich wolność i ujmująca czystość. Są chodzącymi darami bezinteresowności. Ciężko pracują w krajach targanych wojnami, pomagając żyjącym w najtrudniejszych, najpodlejszych warunkach, niewzruszeni zagrożeniem ze strony lokalnego przywódcy czyhającego za rogiem na kolejne ciało do schwytania.


    Podziwiamy ich czystość.


    Widzimy poetów, artystów, którzy zgodnie z duchem romantyzmu odmawiają przyjęcia pieniędzy, żeby zamiast tego poślubić swoją boską muzę. Cierpią z powodu biedy, braku jedzenia czy ubrań i zagrożenia eksmisją w zamian za możliwość podążania za swoją pasją z dreszczykiem emocji. Swoją pasją… co za wspaniała idea — poświęcić się takiej wartościowej sprawie. Pasja niepohamowana tym, z powodu czego reszta z nas cierpi każdego dnia… niedostatkiem i potrzebą. Tym dumnym ludziom niczego nie brakuje. To tak, jakby pili powietrze, przesiąkając słońcem, i znajdowali całe podtrzymujące życie pożywienie, którego potrzebują, będące jak dzikie winorośle pnące się ku niebu.


    Podziwiamy ich wytrwałość.


    I siedzimy tutaj — góry rachunków po naszej lewej stronie, patrzymy z utęsknieniem na prawo na tych odważnych ludzi, wolnych w świecie bez finansowych zmartwień. Mogą cierpieć. Mogą się zmagać. Mogą być głodni całymi dniami… lecz są wolni. 
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